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C eny pren n n re-aty .

W e L w ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
za  codzienną d w u k  r o t n ą  dostaw ę 
do dom u dÓDłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, a Lraju 
i monarchii: 

miesię-Ł. 2  K. 5 0  l1 ii 2 2-krot. 3 K- k  
kwartał. 7  K. 5G 1 I wysyłką 9  K, — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. ii pocartoy J§*C,—h. 
W Niemczech: m iesięcznie 4 Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztowego mi es i ę c z n i e  b Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcja, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

w ychodzi 25 ffazy dzienni©

Ceny oglesxeń-
O g fo eżen ią  (inseraty ; za 1 wi* n r
petitow y lub jego m iejsce 2 0  haL 
N a d e s ła n e  za w iersz petitowy lisi 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
N ek ro lo g ia  za  wiersz petit. 6 0 h a L  
D o n ies ien ia  o ślubach, zaręczynach 
it. p. w iaJc mości po 1 Kor. za wiersz. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za  wyraz 6 h. 
najm niej 6 0  naierzy. W\ azy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

C eny od d z ie ln y ch  n u m eró w : 
Nr. popołudn. 6  h z p rzesyłką 10 h. 
Nr. .o ranny  4 h  z p izesy łką 6 h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do Rec ukcyi Słowa Polskiego we Lwowie- — Listy w prawach przedpłaty i odtaoru pisncc ogłoszenia 11 reklamacye 
uprasza się nadsyłać Pod adresem' Admintstracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów Słuwo Lwow. — Nr. te eion e yi______ ~r... nstracy. 14t.

R e d k A t o r  n a c z e l n y :  ZIAĆ* .11A N T  W  A S lL E \ i© S K J .
iwa' -- -mes

W y d a w c a : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S K I .
■ł ImłHBII

f t i a t e m d a r z  l w o w s k i .

Wtorek, 4 czerwca.
I m io n a :  Rzym. kaL D ziś: \ w !rvna. Ju t o . oni- 

lacego — Gr.-Kat. D:is.- W osyłyska, Ju tru : 23. M y d lan a .— 
Słow iansky D ziś: Lnom iła. ju t r o :  D obrom iła.

W schód słońca 4D8, zachód 7'47.
P o c ią g : !  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dwoi ca

do Ć zerniow  ec-lckan: 6 10, 0 zO, 1'55*, 10-40, 261**; do 
Kbłcffhyi Ż’? 5 ; do Stryja 11'30, ao  Ławocznegi* 7 30, 
230. 6'25; do Sam bora: 6 —, 9'05 A 3 0 ,10*51; cu Jaw oro­
wa 6 58, 6 3 0 ;  do Rawy, S ok a la : Ó12, 710 , ( l i ‘35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); au  Berzcs 11-05; do S tan isław o­
wa: 5"50- g o  H usiatyna: 6-20, 2‘15*, 11*15 do B rzuchcw ic  
12-41, 2'2S, 3 45, 5"4.\ 8-31, d o  Janów  - 9-10, 3 35 a w nieaz. 
i kat. św ięta o  g. 135- d c Szczercu 10.45 w niedz. i śwdęta 
rzym.-kat.; do Lubienia 2 10 w niedz. i rzym . kat św ięta.

Pociągi posp ieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od S 
w ieczór ao  559 rano) drukow ane czarno.

R ed a ..cy a  „ S ło w a  Polsk iego '*  o tw arta  codziennie oa  
goaz, 9-tej rano  uo 1 -ej popoł. i od h-tej do 8 -ej w ieczo­
rem . W ani św iąteczne od godz. 1 1  do lz-te- w południe. 
R edaktor naczelny przyjm uje ud godz. 10 do 11-tej rano.

S F n ie a  I b tb lio że tU L  O sso l ineum  : Biolioteks, o- 
tw arta co d z ien n ie  od 9—2; muzeum w ni pow sz. (prócz 
Donieuz). od 9— 1 nadto  we w tór. i piątek od 3—5, w niedz. 
i —1. B ib l io tek a  U niw ersytecka coaziennie od godziny 8 do 
II  i ' ocj 4—7 oootudniu codziennie prócz su„o ty . M uze- 
u -i Dzifcduszyckicn (T ea tra ln a  18) w niedz. od g. 10—1 
(1 p iętro), w czw artek  od g. 10— 1 (I i II piętro) w inne 
dni za zgłoszeniem prócz soboty . — B ib lioteka P oturzy- 

ka n irLO zieduszyckich , K urkow a ). 17) codziennie 10—2 
rócz p iątku. — Muzeum p rzem ysłow e o tw arte w dni 

■ cw -zednle (prócz -on ieaz ia łku ) oa sodzinv 9— 2.w Świata 
od £odzjnv 10— 1. B ib l io teka  baw orow sk icli n jje iąk tfg o  
2) codziennie od g. 4 — 7 z w yjątkem  czw aitków. — B ib lio ­
teka ^Łwliwowskich (ul. T rzeciego  M aja 5) środy, soD otv,
1 n iedziele od 11— 12. — B ib lio t P o l 1 .10— 1 i od 4— 8 w, 
w niedzielę, pontedz. i św ięta od 10— T. B ibl. T. Szew czenki 
(m i;,a C zarnieckiego 26) 2—0 (p rócz  nieaz. i Su. ruskich). 
B ibl. N a ro d n e g o  D om u (1 eatralna 22) we w torki, śroay , 
-datki, sor-cr- d i 3—6. -  B ib lioteka  gm iny w yzna­
n iow ej i z r a e l i c k i e j  (ul. św. S tan ^ ław a  1. 5) o tw arta  co- 

ziennie 7 w yjątkiem  Diątku i sobo ty  od g. 5—8 w ieczór. 
B ib lio tek a  publiczna T , S. Li (T rzeciego M aja 5, 1 p.) 
r -w arta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i sw ię.u od 10 
do 12 w poł — P olsk ie  Muzeum szk o ln e (św, M ikołaja 
2 1 ) w pon tfTziałki, środy  i piątKi 3 - 5  pop

. l a w y  i t M e .  W y s t a w a  w T ow arzystw ie 
nrzyjaciół sziuk pięknych (M uzeum przem ysłów e) coaz . 
od o. 10—4. G d a ta  w dni pow szednie 1 kor., w niedz elę 
60 h., (studenci 20 hal.). — O t  - e r y a  m i e j s k a  (prow izo­
ryczni urządzona) w gm achu M uzeum  -rzem ysłew ego  od 
g. lu  dc 2  ! w yjątkiem  poniedziałków . W stęp 1 k., w n ie­
dzielę 50 h m łudz. szkol. 20 h.

Na politechnice (m uzeum  budow nictw a) w ystaw a p i^c  
R y s z a r d a  G a w l i k o w s k i e g o  codziennie od g. 10—5 ; 
w stęp 50 h. akadem . 20 h.

T e a t r  m i e j s k i .  D ziś < godz. 7"30 w m czór „W e­
so ła  wdówka* opere tka  w 3 aktach Fr. L ehara z panią 
Sehupp w roli ty tu łow ej. — Ju tro  we śro d ę  o godz. 7"30 
w ieczór „O drodzen ie1*, kom eaya w 3 aktach F. Schontana

i Kopel Eilfelda. Gościnny występ Mieczysława Frenkla, 
art. teati. warsz

Pierwsza krajow a kolonia 
lecznicza w Rymanowie.

humanitarna ta instytucya, ratująca rokrocznie zdro­
wie, a nieraz życie setek dzieci upośledzonych — po­
wstała w r. 1885 z imeyatywy kilku jednostek miłują­
cych dziatwę i odczuwających niedolę chorowitych dzieci. 
W wspomnianym >"oku dd. Anna hr. Potocka, wł. Ry­
manowa, Włodzimierz Gniewosz, dr. Emu Merczyński, 
śp. Władysław Zontak i tir. Józef Żuliński, długoletni 
sekretarz 1 dyreictor kolonii przez lat 18, założyli ,.Tow. 
kolonii leczniczych wakacyjnych**, którego celem byłe 
wysyłanie pewnej liczby dzieci dc poszczególnych zdro- 
iowisk kraiOwych dla poratowania zdrowia. W pierwszym 
roku zatożenia wysłaio Towarzystwo ao Rymanowa 23 
dzieci.

Początkowo dziatwa korzystała z baraków zakła­
dowych --z a n im  Towarz. sprowadziło się do własnych 
wspaniałych zabudowań, pod które podwaliny położyła 
znowu Anna hr. Potocka, darowując Towarzystwu par­
cele pod własne pawilony. Liczba dzieci, korzystających 
z dobrodziejstw Towarzystwa z  każdym rokiem wzrasta 
a obecnie dochodzi do 130. W roku 1890 Tow. wy­
budowało pierwszy własny powiion, a w roku 1895 
resztę.

Budynki kolonijne wystawiona kosztem 61.775 k. 
mieszczą się na stoku góry Żabiej., w miejscu suchem, 
sioiitM iitiu, żtisio.Ttęiein oa Lviavrfó<( zudia od zan^du 
i drogi. Do Towarzystwa należy kawał łąk' i lasu, gazie 
dziatwa może się swobodnie bawić i wypoczywać. Dzie­
wczęta zajmują pawilon z prawej strony, cnropcy z le­
wej, w każdym są 3 sale sypialnie na 20 łóżek 1 re­
kreacyjna, 2 pokoje dla kierowników i kierowniczek, 2 
umywalnie i pokoje izolacyjne. W środkowym pawilonie 
na górze jest sala jadalna, połączona z pawilonem go­
spodarskim, w którym są 2 kuchnie, spiżarnia, mieszka­
nie dla gospodyni i służpy, piwnica i piekarnia. Na do* 
le w pawilonie środkowym jest mieszkanie ayrekrara i 
lekarza. Koszty budowy pokryto z datków, sobwencyj 
kraju, miast, Rad powiatowych i różnych Towarzystw. 
Z tych samych źródeł czerpie się 1 dzisiaj fundusze na 
utrzymanie koionii. W miarę dochodów wprowadza się 
rożne ulepszenia i udogodnienia.

Kolonią kieruje dyreKtor, nadzór 'ekarsk,' sx>czy- 
wa w ręku doktora specyalisty. Dyrekturem kolonii był 
od założenia jej, aż do roku 1904 dr. Józef Żuliński, 
(w r. 1901 był prof. Józef Szarran), następnie objął kie­
runek dr. Stanisław Czarnik, prymaryusz szpitalika św. 
Zofii we Lwowie, a długoletni lekarz kolonijny. Obok 
dyrektora i lekarza czuwają nad dziećmi kierownicy i

kierowniczki wybierane rok rocznie przez Wydział T o ­
warzystwa.

Ze sprawozdania lekarza kolonijnego dra Czar­
nika, zawartego w sprawozdaniu z działalności Wydzia­
łu Towarzystwa, z którego te daty czerpiemy — widać, 
że w kolonii rymanowsKiej od jej założenia korzystało 
1.9o5 azieci. £

Dzieci po przyjeździe bywają badane przez leka­
rza, który przepisuje im odpowiedre leczenie, tj. wodę 
do picia z tamtejszych źróueł i kąpiele. Na ieuno dzie­
cko przypada przeciętnie około 18 kąpieli.

Pobyt w kolonii — pisze dalej dr Czarnik — 
wpływa korzystnie tak na zmiany miejscowe na tle -zoł- 
zowem, jak i na ogólny wygiąd dziecka. Dzieci sta,ą 
się ruchliwsze, bole głowy ustają, cera ich staje się zdro­
wszą, dziec.,' które uważano za chore 1 nerwowe, zapo­
minają o swej chorobie 1 są mniej drażliwe. Katary błon 
śluzowych, jak oczu, nosa, gardła, płuc na tle zohowem 
ustępują, gruczoły limfatycznie zmniejszają się, próchnie­
nie kosa' jednak, zapalenia stawów up nie doznają wi- 
uocznej poprawy. 1

Wogółe, zdaniem dra Czarnika, pobyt w Rymano­
wie dla azieci z gmźlicą piuc jest metezpieczny,

W  pożywieniu dzieci przeważają jarzyny i p o tra ­
wy mączne i widać, że ten sp o só b  żyw ienia służv im , 
Kiedy przeciętny przyrost wagi ciała wynosi u mcii od 
1 kg. do 2"60 kg.

Prócz zadań leczniczych, spełnia kolonia zadania 
pedagogiczne, a Wydział Towarzystwa, d ob iera jąc  do 
kierowania kolonią siły fachow e z grona nauczycieli lu­
dowych, stara się, aby dzieci spędza ły  czas prz\ jemirie 
i pozytecżr.,e.

Dzieci odbywają pod kierunkiem nauczycieli i na­
uczycielek wspólne wycieczki i zabawy, * ćw iczenia gim 
nastyczne. a śpiewy ich i przedstawienia przyczynić ją 
się w znacznej mierze do ożywienia caiego zakładu zdro­
jowego.

Z dobrodziejstwa kolonii, jak to iuż wspomnieli­
śmy, korzystało dotychczas około 2.000 dzieci, rokro­
cznie opiekuje się Towarzystwo okcńo 150 dziećmi, po­
lepszając star ich zdrowia, zapobiegając dalszemu roz­
wijaniu się choroby u dzieci, dbając, aby to dziecko 
rae stało się później balastem społeczeństwa. I smutna 
rzecz że to społeczeństwo nie dba o kolonię i gdyby 
nie imeyatywa kilKunastu jeanostek zgrupow'anych około  
Towarzystwa, gdyby nie pomoc Sejmu i meKtórych to- 
warzystr —  kolonia nie miałaby z czego pokryć w y­
datków —  ktOre rokrocznie pochłaniają okoio 14.000 
kor. na co z wKtadek członKÓw osiąga Towarzystwo.... 
450 koi. Smutne to, że Towarzystwo o tak sympaty­
cznych cełach, jak kolonia leczmcza w Rymanowie — 
zaołałt SKupić niespełna 150 cztonkOw —  Którzy wzięli 
na swoje bark- obowiązki kraju całego, nie ma bowiem 
zakątka w ualicyi, z któregoby co ioku nie przyjmowa­

l i )
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
Z oryginału dunskiegu przełożyła Jó ze fa  K lem ensiew iczow a

W spółczesnym  stad łom  m ałżeńskim  
pośw ięca auior.

(Ciąg dalszy).

Cóż tedy aziwnego, że się czuie znużonym ? Męj 
czyzna w nim był przecież nie tylko kochankiem lecz 
stotą myślącą, którą był, zanim się w nim zbudził ko­

chanek. Powoli Kochanek wycoiał się zmęczony i znu­
żony codziennem bezusiannem powtarzaniem jednych : 
itych samych żądań, które wyłamały si^ w chwil: naj- 
jrnniej spodziewanej, ze wszystkiego, z najmniejszych i 
największych spraw, z najpoważniejszych stosunków ży­
ciowych lub najoboiętniejszej rozmowy przy stole. A ta 
obracała się zawsze około jednej, czysto osobista sprawy 
wzajemnego przywiązania i odaania się. Wielkie rzeczy 
stawały się drobiazgami, nic nieznaczące, bez treści wy­
padkami wielkiej w agi, wszystkie wartości życiowe sta­
piały się w tym ogniu miłości. Dwadzieścia całych lat 
—  to dla mężczyzny rzecz nie do zniesienia! To tak, 
jak gdyby się żyło w prrestrzeri sklepiona, gdzie naj­
lżejszy oddech budził echo

Folsen rzucił się na jeden z foten. Myśli w nim 
wirowały.

— Ale teraz — snuł dalej przerwany tok — to 
‘ęzy owo, co wudocznie zaszło, pędzie może owem po­

ruszeniem powietrza, które sprawi, że aawno przygoto­
wana rzecz posunie się naprzód.

Dawno przygotowana — tak, śmiało może się tak 
wyrazić. Właśc.wie przygotowana oa pierwszych czasów 
ich małżeństwa przez liczne drobne ale boiesne cierpie­
nia oboiga.

Ileż go kosztowaro to, co mu się stało nieodzo­
wne! Jakżeż często opóźnił rozwiązanie całej sprawy 
ustępstwem przez słabość! Najlżejsze odsunięcie się 
jego wywoływało w niej szereg bolesnych wzruszeń 
A mgay nic wprost nie powiedziała. Przeszkadzała jej 
w tern dziwna wstydliwość czy nieśmiałość lub brak 
naturalnej szczerości, właściwy kobietom. One nigdy nie 
powiedzą mc otwarcie, chyba, że są rozdraźn.one i stra­
cą panowanie nad sobą, wstyd — wtedy mówią za du­
żo, kłamią, podobnie jak kłamią, aby się uchronić od 
mówienia Ale t  tego, co Antonina czytywała . ze wzmia­
nek, które się jej tu i ówdzie wyrwały, poznał, że do­
szła do zwykłego u kobizt zastanawiania się nad egoi­
zmem męsk"n, które to zastanawianie się oowieściopi- 
sarze sentyruentalnemi a jednosironnemi analizami wspie­
rają 1 ro/wija-a gdy tymczasem orawdą jest to że 
egoizm raęsk nawet w przybliżeniu nie dorowna samo- 
■ubstwu zakochanej kobiety, ślepo oddanej swojemu po‘ 
pędowi i uważającej wszystkie jego wybryic za najwię­
ksze cnoty.

Kiedy był młodszy, na’wniejszy, usiłował dysKre- 
tme omówieniami wyjaśnić jej różnicy, istniejącą 1. na­
tury między sposobem myśłema mężczyzny a kobiety.

Głęboką boleść sprawiło jej iuż to samo. te  ich 
wzajemny stosunek nasunął mu te uwagi i usiłuje jej 
wytłumaczyć to, co oowinno być dla nich objawieniem 
—  a ooiawień się przeciez nie oada!

Lecz dość w cześn ie  po rzucił w szelkie próby przy j­

ścia z pomocą tam, gazie faktycznie rozum me miał nic 
do czynienia. A chociaż Antonina szczerze pragnęła pod­
dać swoje uczucia pod władzę rozsadRu, nie mogło być 
inaczej, jak tylko, że przy p.orwszej sposobności wy­
mykała się —  jaK gdyby kto kazał rybie pilnować 
ptaka

Czując, że wszelka próba istotnego porozumienia 
jest beznaaziejną, usiłował pokryć wszystko uprzejmo­
ścią, rozrywkami, żartem, a przedewszystkicm udawał, 
jakoby sam nie zauważył niczego niepokojącego lecz cały 
rozwój ich stosunku uważał za normalny zupełnie

Nie udało się — mówił to sobie nieraz, że to 
niemoz.iwe, ale nie chciał słuchać i lekkomyślnie zosta 
wił wszystko swojemu biegowi, ponieważ mu się zna­
wało, że nić może postąpić inaczej.

Ale obecnie zaszło coś, co go zmusza do wkro­
czenia f

Wstał znowu i chodził po p okoju  wolnym kro­
kiem , •

— Gdyby teraz miał lat trzydzieści, jest przeko­
nany, ze coś poaobnego, co mu się dziś wydarzyło, by­
łoby go napełniło przestrachem i gniewem, któryby 
sprawił, że w yw azjby drzwi. I bezwąipienia w do 
Słownem tego wyra/u znaczemu sprowadziłoby ją to  
napowrót w jego objęcia, w któ-ych zostałaby mcii 
na dłuno. Aie tego rodzaju środków, powszechnie uży­
wanych wobec kobiecych kaprysów, on me chciał sto 
sować. Znaczyłoby to  wypędzać Belzebuba szatanem, 
godzić sii, z tern, p rzeo\ czerni walczy, w r2 eczywi 
stości zaś byłoby 10 poddaniem się, jakkolwiek tueświa 
doma przebiegłość kobieca czciłaby cię 1 uwieńczyła 
jako zwycięzcę. '

(C. d. n.)
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no d*eci do kolonii, v.szystk,'emi upośledzonemi dzie­
ćmi zarząd Towarzystwa jednakowo się opiekuje — mi­
mo to egzystencyę swują, musi Towarzystwo opierać 
w znacznej mierze na niepewnych docnodach z rautów, 
zabaw, konceitów i festynów, ktćremi znów zajmuje się 
szczupłe tylko grono osób, zajmujących się szczerze 
sprawami Towarzystwa. 1 niechby jaka zabawa nie do­
pisała, niechby niepogoda zepsuła festyn, lub uproszeni 
do koncertu artyści zawiedli — Towarzystwo znalazło­
by się w kłopotliwem położeniu.

A przecież cele Towarzystwa zasługuią na to, aby 
Towarzystwo opierało swe istnienie na pewniejszych do­
chodach, jakimi są wkładki członków, zwłaszcza, że one 
nie wiekie, wynoszą tylko 4 korony. Zapisujmy się za­
tem do Towarzystwa kolonii leczniczych dla dzieci! ,

** *
Wczorai 3 bm. odbyło się w Towarzystwie iekar- 

skiem doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa pod 
przewodnictwem prezesowej p. St. Obtułowiczowej. Po 
zagajeniu obrad przez przewodniczącą, która oddała 
cześć pamięci zmarłej członkini Towarzystwa śp. lrzyuo- 
■e Winnickiej i po odczytaniu przez p. Miśniakiewicza 
sprawozdania z ostatniego walnego zgromadzenia, roz­
winęła się żywa dyskusya nad sprawozdaniem. Zabierali 
w niej głos pp.: Łomnicka, r. Promiński, Kruczkowski, 
Boiarski, Miśniakiewicz i r. Laskownicki, poczem spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości.

Z porządku dziennego przedstawił p. Medyński 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Dochody Towarzystwa 
w r. ub. wynosiły 17.711 kor. 29 h,, w tern dochody 
z zabaw 4.619 k. 83 h., datki 145 k. 6 hal., fundusz 
dra Józefa Żulińskiego 879 k. 28 hal., a wkładki człon­
ków 450 kor. — rozchody zaś wynosiły 13.414 kor. 
14 hal.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, udzielo­
no zarządowi absolutoryum, a skarbnikowi Towarzystwa 
p. Pr. Żmudzińskiemu i dyrektorów, kolonii dr. Stan. 
Czarnikowi wyrażono seraeczne podziękowanie.

W końcu w miejsce 11 wiceprezesa Towarzystwa 
dra Tomaszewskiego, który z powodu czekających go 
zajęć parlamentarnych zrezygnował z tej gounośc, — 
wybrano przez aklamacyę p. Wojcieoha Biechońsk.ego.

Na tern o godzinie 7 wiecz. zamknięto obrady.

tiłlADCMUSCI TELEGRAFICZNE
Wiadomości krakowskie.

K raków . (Tel. Dryw.) Przed sądem przysięgłych 
•ozpoczęła się wczoraj rozprawa, wytoczona przez 8 
irzędników oddziału technicznego Tow wzaj. ubezp. o 
ubrazę czci przeciw p. Tadeuszowi Majewskiemu, który 
y jednym z listów otwartych zarzucił urzędniKoni, że 
.okradii włościan z funduszu rezerwowego i że zatracili 
.czucie uczciwości". Obwiniony zaofiarował dowód 
jraway ze świadków i aktów. Trybunał uchwalił do­
puszczenie tego dowodu, wobec czego akta będą zwró­
cone sędziemu śledczemu.

Przed zwołaniem nowej Izby poselskiej.
Praga. (1 BK.) Onegdai odbywał się tu kongres 

czeskiego stronnictwa postępowego. Postanowiono przy­
uczyć się do wspólnego klubu czeskich postów do Ra­
fy państwa.

Wiedeń. (TBK.) Członkowie niemieckiego stron­
nictwa ludowego, niemieckiego stronnictwa agrarnego i 
niemieckiego stronnictwa postępowego zecrali się wczo­
raj ra  obrady przedwstępne. Dzisiaj odbędą te stron­
nictwa wspólne posiedzenie, celem powzięcia uchwał co 
do utworzenia jednolitego klubu.

W iedeń, (TBK.) Niemieccy posłowie agrarni 
z Czech odbyli wczoraj w parlamencie naradę, o któ­
rej ogłuszono komunikat z zawiadomieniem, że kom isja 
wykonawcza niemieckich agraryuszow z Czech uchwaliła, 
aDj niemieccy posłowie agrarni utworzyli „klub niemie­
ckich agraryuszow", przyczem wyraziła gotowość połą­
czenia się z innemi niemieckiemi stronnictwami, celem 
ochrony interesów narodowych; komisya wzywa prze­
wodniczącego, aby porozumiał się z innymi posłami 
agrarnymi w sprawie utworzenia wielkiego zjednoczenia 
agrarnego.

W iedeń. (TBK.) Wolnomyślni posłowie z gmin 
wiejskich z Czech, Morawy, Ślązka, krajów alpejskich 
i Bukowiny odbyli wczoraj naradę, na której oświad­
czono się za utworzeniem wielkiego stronnictwa niemie­
ckiego, z zastrzeżeniem sobie jednakże zupełnej swobo­
dy w sprawach ekonomicznych.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj oaDyło się pod Drzewo 
dnictwem dra Funkego zgromadzenie posiów postępo­
wych. Na zebraniu tern p. Gross zdał sprawę o roko­
waniach w sprawie utworzenia wielkiego związku nie­
mieckiego. Oświadczenie jego przyjęto jednomyślnie do 
wiadomości i wyrażono ubolewanie z powodu, że przez 
przedwczesne publiczne omówienie sprawy meprzyjęcia 
wiedeńskich posłów woinomjślnych wywołano nieporc 
zumienie. Uchwalono następującą rezoiucyę: „Posiowie 
wybrani na podstawie programu niemieckiego stron­
nictwa postępowego uznają konieczność utworzeria je­
dnolitego woinomyślnego Związku niemieckiego, jednak­
że bez naruszenia zasad swego Stronnictwa. Z tego też 
powodu Dosłowie wybrani na podstawie tego programu 
nie mogą być wykluczeni od przystąpieniu do tego 
związku i zasada ta musi być stosowana bez wyjątków. 
Na wypadek, gdyby wielkie zjednoczenie niemieckie nie 
przyszło do skutku niemieccy Dosiowie postępow utwo­
rzą samoistny klub. Pod każdym jednak warunkiem 
należy dążyć do ścisłego współdziałania niemieckich 
grup wolnomyślnych". Ostateczna uchwała zapadnie po 
dzisiejszej Konferencj i wszystkich posłów wolnomyślnych.

P rezydent m inistrów  o socyalistach.
Praga. (Tel. wł.) „Prag. Tagblatt" ogłasza wynu­

rzenia, jakie poczynił prezydent ministrów, br. Beck przy 
przyjęciu przemysłowców Dawełnianych. Br. Beck o- 
świadczył, że nie podziela obaw przed socyalną demo- 
kracyą i oczekuje od socyalnych demokratów, poważnej 
działalności w parlamencie, Donieważ oni sami właściwie 
widzą, że wieczna negacya prowadzi ich do upadku, a 
nie do podniesienia.

Z Węgier
Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie dzienniki wiedeńskie 

stwierdzaią, że sytuacya wewnętrzna zaostrzyła się 
wskutek niepokojącego przesilenia na Węgrzech, które 
z każdym dniem występuje coraz ostrzej, pomimo, żę 
na Węgrzech zbliżają się uroczystości z racyi 40 r o ­
cznicy Koronacyi cesarza Franciszka Józefa na króla 
Węgier.

Cesarz Franciszek Józef I we czwartek udaje się 
na Węgry, zdaje się przecież, że uroczystości korona­
cyjne na razie ograniczą się do mszy uroczystej i do 
przyjęcia na dworze.

Korona nie chce się zgodzić na rozszerzenie au­
tonomii komitatów i ograniczenie wtadzy rząau central­
nego, gdyż rozszerzenie autonomii komitatów .jest ró- 
wnoznacznem z osłabieniem władzy i wpływu korony, 
Następstwem zaprowadzenia t. zw. gwarancyj konsty­
tucyjnych byłoby ponowienie ze strony Węgier żądania 
zaprowadzenia komendy wojskowej, pizyczem korona 
Dyłaby pozpawiona tych środków obrony, którymi roz­
porządzała za czasów .gabinetu Tiszy 'i  Fejervarego po 
wyborach r. 1905 i po zniszczeniu stronnictwa libe­
ralnego.

B udapeszt. (TBK.) Izba posłów sejmu węgier­
skiego uchwaliła wczoraj projekt ustawy w sprawie 
dzieł humanitarnych, które mają być dokonane przy 
sposobności jubileuszu koronacyjnego monarchy; nastę­
pnie uchwalono przedłożenie w sprawie wybicia jubileu­
szowych ztotycn 100 koronówek i jubileuszowych sre­
brnych pięciokoronówek. Gdy jeden z posłów wystąpił 
przeciw konwencyi z Austryą w sprawie wybicia łych 
monet, wyjaśnił prezydent ministrów Wekerle, że pized- 
łożenie to nie jest w łączności z ugodą. Konwencya 
rzeczona jest tylko wypływem systemu waluty, który 
ma trwały charakter i nie jest zależny od rokowań 
ugodowych.

Budapeszt. (TBK.) Izba posłow Sejmu węgier­
skiego obradowała wczoraj nad ustawą o robotnikach, 
rolnych i załatwiła ją do § 45. § 33 przyjęto w imien- 
riem głosowaniu 74 gł. przeciw 51 według wniosku posła 
Nava>a (z partyi konstytucyjnej) odrzucającego pierwo­
tny projekt, który postanawiał, aby wyrażenia, ucho­
dzące w zwykłych stosunkach za obrazę czci, w sto­
sunku między pracodawcami a robotnikami nie stano­
wiły obrazy. Za wnioskiem Navaya głosowali wśród 
oklasków ministrowie.

Nowe przesilenie na Węgrzech.
B udapeszt. (Tel. wł.) Socyalni demokiaci węgier­

scy urządzili wczoraj wielkie zgromadzenie żądając za­
prowadzenia powszechnego prawa głosowania. Mówcy 
socyahstyczni atakowali gabinet dr. Wekerlego, zarzu­
cając mu, że nie chce dopełnić zobowiązań zaciągnię­
tych wobec korony w sprawie zaprowadzenia powszech­
nego prawa głosowania.

Zjazdy i zgromadzenia.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj otwarto tu kongres dla 

spraw racyonalnego opalania i przewietrzania domów, 
w obecności ministra spraw wewnęrrznycn, Bienertha, 
który powitał kongres inne.nem rządu i ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako najwyższej instancyi sanitar­
nego zarządu.

Wiedeń. (TBK.) Wczorai popuDdniu odbyło się 
w sali ludowej w ratuszu walne zgromadzenie ręko­
dzielników. Uchwalono rezoiucyę, domagającą się od 
parlamentu szeregL reform w interesie podniebienia dro- 
Dnego nandlu i rękodzieła W zebraniu wzięli udział li­
czni delegaci z rozmaitych krajów.

W iedeń. (TBK.) Zjazd delegatów Towarzystw an- 
tialkohończnych uchwalił odbyć austryacki kongres anti- 
alkohoiiczny w Wiedniu w' r 1908.

T ryest. (TBK.) Onegdaj rozpoczął się XX zjazd 
Centralnego Zw.ązku przemysłowców austryackich. U- 
chwaluno następującą rezoiucyę, ułożoną przez p. Chia- 
rego: „Zjazd z zadowoleniem pizyjmuje do wiadomości, 
że do parlamentu wybranych zostało kilkunastu prze­
mysłowców i ludzi z kói przemysłowych, oraz daje wy­
raz przekonaniu, że utworzy się wolne zjednoczenie tych 
posłów dla zastępstwa interesów Drzemysłu zgodnie 
z programem wyborczym przemysłowców, i uirzy mywać 
będzie ścisłą łączność z orgamzacyami przemysłowemi".

Na wniosek sekretarza krakowskie1 Izby handlo­
we! p. Benisa oświadczył się ziazd za uposażeniem wy- 
chodztwa z uwzględnieniem gospodarczej strony tej 
sprawy.

Jubileusz korporacyi księgarskiej.
W iedeń. (Tel. wł.) Onegdaj obchodziła tut. kor- 

poracya księgarzy uroczyście jubileusz stulecia swego 
istnienia. Gremium wiedeńskie ukonstytuowało się w ma­
ju w r. 1807 na podstawie cesarskiego patentu, Wie­
deńska korporacya jest naistarszą z dziś istniejących sio- 
warzyszeń księgarskich na całym kontynencie. Obecnie 
księgarze prowincyj austryackich i węgierskich stanowią 
związek i każda prowineya na t. zw. „Oomana" (cech- 
mistrza).

Na uroczystość przybyli przedstawiciele licznych 
gremiów księgarskich, między innymi z Gaiicyi „obman" 
na Galicyę i Bukowinę radca Władysław Gubryroivicz.

W bankiecie wzięli udział przedstawiciele mini­

sterstwa oświaty i ministerstwa handlu,, oraz namie­
stnictwa. s

Odsłonięcie pomnika ces. Elżbiety.
Budapeszt. (TBK.) Prezes gabinetu Wekerle i mi­

nister honwedów Jekelfalussy wyjechali do W dania na 
uroczystość odsłonięcia pomnika cesarzowej Elżbiety.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj z powodu odsłonięcia 
pomnika śp. cesarzowej Elżbiety, zjechała się prawie 
cała rodzina cesarska. Przybył tez ks. Teodoi bawar­
ski wraz z małżonką powitany na dworcu przez ce­
sarza.

Wyroki.
W arszawa (Tel. wł.). Z więzienia tutejszego wy­

wieziono do Łomży pannę Bronisławę judycką, która 
ma tam odsiedzieć 4 lata za przestępstwo politycznt 

r Z zam ętu.
W arszaw a (Tel. wł.). Przy ul. Karolkowej nie­

znani ludzie kilku strzałami rewolwerowymi położyli trupem 
28 letniego murarza Antoniego Pilaszka.

Na szosie z Pruszkowa do Warszawy, gromada 
ludzi opadła 3 stróżów gminnych prowadzących do are­
sztów w Warszawie więźnia Bolesława Krajewskiego, 
w celu oddania go jaKO uczestnika napaaów bandyckich 
w ręce sądu śledczego. Kiedy konwojowany więzień 
przechodził przez wieś Włochy, wypadła banda niezna­
nych ludzi, którzy uoezwłaanili stróżów . ułatwili Kra­
jewskiemu ucieczkę.

Za zbiegiem rozesłano straż ziemską i wojsko, ale 
na ślad jego nie natrafiono.

Sosnow iec (Tel. wł.). Pomiędzy Łazami a Ząbko­
wicami, straż drogowa znalazła obok plantu zwłoki Jó­
zefa Szpiegi, stróża mostowego.

Komisya sądowa stwierdziła, że Szpiega został 
zabity kulą rewolwerową. Sprawcy nie wykryto.

Łódź (Teł. wł.). Ujęto czwartego uczestnika za­
bójstwa dyr. fabryki Poznańskich, inż Rosenthala. Jestto 
robotnik, Antoni Witczak. Aiesztowano również nieja- 
Kiego Tomasza Hajdeniuha, zabójcę Józeta Kicińskiego 
z Warszawy

W Pabianicach dwóch ludzi zastrzeliło robotnika 
Stanisława Grzybka. Wkrótce potem zabójstwie policya 
przedsięwzięła gromadne aresztowania przechodniów i 
ujęła zabójcę, 20-letmego Andrzeja Małkuna.

Aresztowany tu został robotnik Czaik, który przed 
kilku tygodniami zabił dozorcę policyi śledczej. Jak śledz­
two wykazało, Czaik brał również udział w zabójstwie 
rotmistrza żandarmeryi, Andrejewa, oraz w innych ak­
tach terrorystycznych.

P e te rsbu rg  (Tel pryw.). Onegdaj w południe gdy 
komisya miejsica odbywała przegląd robót publicznych 
w przystani galerniczej, z grona robotników, towarzy­
szących komisyi, padiy strzaiy, które zaoiiy inżymetów 
Bersa i Nierbe-ta. Sześcit obotników uciekło. Miał to 
być akt zemsty,

Duma.
P e te rsbu rg  (Tui. prw.). Przedstawiciele frakcyi 

Dumy postanowili utworzyć 7 nowych Komisyi, w tern 
jedna dla sprawy autonomii Poiski, a inną dla reformy 
prawa wyborczego.

Spraw a tajnej nauki w Królestwie Polskiem,
Petersburg (Pet. Ag,). Duma odrzuciła na wczo- 

rajszem posiedzeniu przedłożony przez ministra sprawie­
dliwości projekt w sprawie zaostrzenia kar za pochwa­
lanie zbrodni, p r z y j ę ł a  w n i o s e k  ministra spra­
wiedliwości o z a n i e c h a n i e  p r z e ś l a d o w a ń  z a  
u d z i e l a n i e  t a j n e j  n a u k i  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m .

W dyskusyi nad tym wn.oskiem kilku posłów pol­
skich atakowało gwaitowme ministerstwu sprawiedliwo­
ści i oświadczyło, że wyłącznym celem, do którego to 
ministerstwo zdąża, jest rusyfikacja Królestwa PolsKiego 
przy pomocy szkol państwowych.

Towarzysz ministra sprawiedliwości, Gerasimow, 
w krótkiej mowie wskazał na to, że Polacy zwrócili 
się do ministra oświaty i domagali się rozwiązania pol­
skiej kwestyi szkolnej, jeszcze przed zebraniem Dumy i 
żądali dla siebie przywilejów w porównaniu z innymi 
naroaami. Mówca uważa za swój obowiązek wskazać 
na to, jait „Polacy lawirują między Dumą, rządem i roz- 
maitemi stronnictwami w Dumie samej".

Prawica przyjmuje te słowra oklaskami. Wielkie 
poruszenie na ławach posłów po‘skich

Prezes Koła polskiego zastrzegł się przeciw tym 
zarzutom i wywodzi, że Polacy żądają wolności szkół 
dla wszystkich narodów, które dotąd są uciemiężone 
dotychczasowym obowiązującym systemem.

Duma obradowała dalej nad wnioskiem ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie „niedopuszczania osób 
stojących poci dozorem policyjnym lub będących w śledz­
twie do służby wojskowej". Komisya, której polecono 
zbadanie tego projektu, oświadczyła się przeciw wnio- 
SKOwi, ponieważ w sprawach wojskowych nie można 
polegać na orzeczeniach policyi.

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych domagał 
się energicznych zarządzeń prewencyjnych przeciw re- 
wolucyomstom, ponieważ czynią om wszelkie starania 
celem wdarcia się do armii.

Mówcy, zwłaszcza kozak Karaułow wskazali na 
niedostateczność i mezupemość proponowanych przez 
ministra zarządzeń.

Duma odrzuciła projekt znaczną większością, po­
czem posiedzenie zamknięto.

Ustawa o początkow em  nauczaniu.
Petersburg  (Tel. pryw.). Ministerstwo oświaty 

wniesie niebawem do Dumy projekt ustawy o począt-
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kowem nauczaniu, z warunkiem, aby przeszedł on jak 
najrychlej wszystkie instancye i przed początkiem września 
wszedł w życie. Projekt zezwala każdemu nauczać dzieci 
w jakimkolwiek języku; jeżeli liczba dzieci przewyższa 
10, należy w ciągu dni siedmiu zawiadofirc władzę
0 otwarciu szkoły.

Z nowych komisyj.
P e te rsbu rg  (Pet. Ag.). Narada prezydyum przed­

stawicieli frakcyi, uchwaliła powołać w celu najszybszego 
załatwienia spraw siedm nowych komisyj, a rnianowi 
cie dwie komisye w celu rozpatrzenia projektów Dumy
1 a u t o n o m i i P o l s k i ,  cztery w celu rozpatrzenia 
projektów rządu o prawach cywilnych w sprawach woj­
skowych, komuniKacyi i prawa rybołówczego.

G rupa popów  w Dumie.
P e te rsbu rg  (Tel. wł.). Jak donosi „Parus“ w pa­

łacu Taurydzkim odbyła się narada prywatna większej 
części posłów duchownych, poświęcona znanemu pole­
ceniu Synodu, który nal^zuje im wystąpienie z partyi 
lewicy.

ZaDOCzątkodawca narady, duchowny Petrow, zapro­
ponował utworzenie specyalnej, parlamentarnej grupy po­
pów; posączenie ma nastąpić nie na gruncie politycznym 
lecz zawodowym Motywem połączenia się ma być, że 
ponieważ wszyscy duchowni służą jednej idei, idei chrze- 
ścianizmu, a więc głównym celem ich działalności w Du­
mie powinno Dyć p-zeprow dzenie reform w duchu 
ewangelii. Rzecz prosta, że brskupi Platon i Eulogiusz 
jo  gmpy tej przyjęci nie będą.

W głosowaniach, członkowie grupy nie będą krę­
powani żadnymi przepisam..

Duchowni biorący udział w naradzie, przyięli pro­
jekt duchownego Petrowa bardzo życzliwie.
Socyaliści przeciw  sojuszowi angielsko-rosyjskiem u.

Londyn. (TBK.) Kongres rosyjskich socyalistów 
przyjął rezolucyę, zwaiCzającą plan angielsko-rosyjsk.e- 
go sojuszu.

Przygotow ania do nowych pogrom ów żydów.
O desa (Tel. wł.). Członkowie Związku ludzi pra" 

wdziwie ruskich, rozpoczęli całą seryę nowych prowo* 
sacyi, wymierzonych przeciwko żydom. I tak zamierzali 
oni podłożyć minę pod dom prezesa związku ludzi pra­
wdziwie ruskich, aby w ten sposób po odkryciu te, 
miny, jeszcze przed jej wybuchem, oskarżyć żydów, iż 
dążyli do zamachu na życie prezesa związku. Wskutek 
nied>skrecyi jednego z uczestmkow, ów plan wyszedł 
na światło dzienne i włauze administracyjne mimowoli 
były zmuszone wytoczvć śledztwo przeciwko członkom 
Związku.

Zamach na W. księcia.
M oskwa (Tel. wł.). Narycnmiast po nadejściu wia­

domości, o dopuszczeniu się zamachu na pociąg kuryer- 
ski z Sewastopola, którym jechał w. ks. Konstanty, na­
czelnik policyi w Moskvńe wysłał na miejsce zamachu 
kilku agentów, celem sprawdzenia istotnego stanu rze­
czy i wykrycia winowajców. Agenci stw :erdzili, że loko­
motywę, która stała iui napełniona parą, puścił na tor 
kolejowy maszynista Barteniew, a następnie wypuścił 
mnóstwo pary, poczem pod osłoną tej pary nitspostrze- 
żenie wyskoczył z lokomotywy.

Naczelny wódz boi się.
B enin . (Tel wŁ) P o  parad z ie  w iosennej cesarz  

W ilhelm II po raz D ieruszy  od  czasu  w stąp ien ia  na 
tron  me w prow adził w ojska do  m iasta , po licya b o ­
wiem dała  znać cesarzow i, że  nie pow inien narażać  się 
gdyż m ożliw ym  jest sp isek  na jego  życie

W olność pod opieką „C zerw onego sz tandaru11.
Touroing.jj (departament Nord.) (TBK.) Z powo­

du, że burmistrz, socyalistyczny deputowany, Dron za­
kazał oabycia procesyi Bożego Ciała. Katolicy urządzili 
przed kościołem dem onstrację. Policya i żandarm erya 
przywróciły spokój.

P roces anarchistów .
Madryt. (TBK.) Wczoraj rozpoczął sie proces 

oskarżonych o zamach w dniu ślubu króla Alfonsa. 
Władze zarządziły daleko idące środki ostrożności. 
Anarchiści rozlepili aiisze. wzywające sędziów do uwol­
nienia oskarżonych i zawierające pogróżki na wypadek 
ich zasądzenia. Policya usunęła plakaty.

Zaburzenia wojskowe w Turcyi.
Konstantynopol. (TBK.) Dnia 24 zeszłego mie­

siąca przybyło do Smyrny z TripoHsu 1.300 urlopni- 
ków, którzy lednakże me chciel. wysi ąść na ląd, doma­
gając się wypiacen.a zaległego żołau. Dopiero dnia 
26 udało się sprowadzić ich do koszar, których znow 
nie chcieli opuścić przed wypłaceniem żołdu. Kilku 
z urlopników wtargnęło do imeszkania tamtejszego ko­
mendanta wojskowego, który obawiając się rabunków i 
złego wpływu na swój garnizon, użył siły, przyczem 
20 żołnierzy zostało ranionych. Przez Bank o tonaó- 
ski otrzymano telegraficznie 6000 funtów na zapłacenie 
żołdu, resztę zebrano w miejscowych nasach.

Konstantynopol. (TBK.) Bunt w Skopi.e zaże­
gnany został po wypłaceniu żotdu i uwolnieniu zbun­
towanych.

O M arokko.
Kolonia. (TBK ) Do „Kólmsche. Ztg." z Tan- 

geru donoszą, że wylądowanie wojsk w Tetvan ma na 
ceiu wywarcie nacisku na gubernatora Tetnanu —  
nby z a w a r ł  z Francyą umowę o kupno obszaru między 
Ceutą a fetvanem. Po zawarcia umowy, wojsko wsią­
dzie napowrót na okręty.

Pow stanie w Chinach.
Londyn. (TBK). Do „Morning Post" donoszą 

z Szangaju: Powstańcy w okolicy Swaton zabijają urzę­
dników, palą budynki rządowe i zajęli szereg miejsco 
wosci.

Do „Daily Chronicie" donoszą z Hongkongu, że 
angielską eskadrę odwołano z powrotem z Japonii do 
Hongkongu.

hskaarę japońską wysłano ao Swatów.
Straiki.

Paryż. (TBK.) R ada n arodow a party i socyalistycz- 
nej Drzyjęla rezo lucyę, w której w inszuje „w pisanym " 
m arynarzom  organ izacy j ich i so lidarnośc i i o św iaucza , że 
jest zdecydow ana  w sp ierać  ich w szelkim i ś rodkam i, ja ­
kim i rozD orządza.

W iedeń. (TBK.) Minister oświaty Marchet zapad* 
na lekką influencę

W ybory.
Obliczenie głównych komisyj wyborczych; Okręg 

61 (Przemyśl dow.) Ważnych gtosów 33.947. Otrzyma 
n: CegBńsiti 18.888, Czaykowski 14.599, Nestorowicz 
460. Okręg 62 (Rawa Ruska i t. d.) Ważnych głosów 
46.177. Otrzymali: Korol 19.129, Dniestrzański 18.917, 
Duczymiński 8.131.

N A  M A R G 1 N E S 1F.

Sm akow ici posłowie.
Dobór nowo wybranycn posłów syonistyczr.ych 

odbył się stanuwczo pod znakiem kulinarno- 
gastronomicznym. Łakomstwo było wiekie i wy­
rafinowane, —  skoro „menu“, całość uczty (M ah - 
1 e r), sprowadzono aż z Pragi. Za to krajowa jest 
zastawa; widelec ( G a b e l  z Podhajec, to Stryj ucztę 
posolił. Na nieszczęście tylko jeszcze gruszki na deser 
nie dojrzały nawet w słynnych sadach wschodnio gali­
cyjskich i nie można było ich ( B i r n b a u m )  wyekspe- 
dyować z Zaleszczyk i Śniatyna. Ale i tak jest już tego 
podostatkiern, a w każdym razie na tyle, aby się syo- 
niści od nadmiaru raz na zawsze zadławili.

GASTRONOM .

Wiadomości bieżące.
ei>«strzcft< Bis. c . t j » r 4 u r i i * ł n «  (7 o cser wat ti­

ry urn astronom . Politechniki)  w ci. 4 czerwca 6. r.:
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w mm.

1'empe-
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2 pODOł. 
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729-60
729-00
729-00

15-0 ENE-2 
20-8 E .3 ,4 8  50 
17-4 SE.3 I

26-0 11-0J

U w aga: Przeważnie pochmurno, popołudniu kil­
kakrotnie nieznaczny deszcz z grzmotem.

Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, iokainy 
deszcz i burza.

W J f  le ń , (TBK ) Przepow iednia centralnego Zakładu
m eteorologicznego na u z iś :

W (j  a 1 i c y i w s c h o d n i e j :
Zm iennie, pochm urno, m ierne wiatry m iernie ciepło, 

burzliwie.
W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :
Zm iennie, m iejscam i opady, m ierne w iatry, m iernie

ciepło.

W iadomości dyecezyalne. Ks. Władysław Ameli- 
kowski, proboszcz w Jodłówce tuchowskiej zamianowa­
ny został poddziekanim rzepiennickim, a ks. Jan Kozak, 
proboszcz w Falkenoergu, poddziekanim dobromilskim.

W iadomości osobiste. Namiestnik hr. Potocki 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia

Marszałek kraiowy hr. Badeni Dowrócił z Radzie- 
chowa do Lwowa.

Prezydent wyższego sądu krajowego dr. Aleksan­
der Mniszek Tchorznicki wyjechał na wizytacyę sądu 
w Złoczowie.

Zastępstwo objął wiceprezydent dr. Dylewski.
-r- Z U niw ersytetu. P. Wojciech Rec, rodem z Cho­

rzelowa w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

-t- K ustoszem  miejskiej galeryi obrazów i zbiurów, 
zakuDtonych świeżo u p. Jakowicza, został znany arty- 
sta-malarz, p. Marcelj Harasimowicz.

-4- M iejskie biuro pracy przeniesie się z dniem 
1 ipca br. do obszernego lokalu parterowego w ka­
mienicy dra Werfla na rogu ulicy Ossolińskich i Cho- 
rążczyzny. Będą tam trzy wcłiody, a mianowicie jeden 
wprost z ulicy do poczekalni dla siużby męskiej; drug. 
z sieni do poczekalni dla służby żeńskiej, trzeci zaś 
z sieni, do poczekalni dla pań zamawiających służące 
Lokal nowy wynajmuje gmina na okres trzyletn.

-4- M iędzynarodowy kongres prasy odbędzie się w 
bieżącym roku w Boraeaux. Zgłoszenia uczestnictwa 
przyjmuje wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich pc 
dzień 6 bm.

-4- Z życia tow arzyskiego. Ślub panny Ireny Konai 
skiej, córki pp. Franciszkostwa Konarskich, z p. Aibv 
nem KohlheDpem. synem pp. Ludwikostwa Kohiheppow, 
odbędzie się dnia 8 czerwca br. w Topolnicy. .

-4- K onkurs na posagi. M ag,strat miasta Lwowa 
ogłosił konkurs na dwa posagi, po 479 koron każdy, 
dla ubogich dziewcząt służących, które z funducyi imie­

nia Franciszka Józpfa I, założonej przez śp. dra Józefć 
Kazimierza Malinowskiego, będą wylosowane w dniu 
11 września br.

Podania o przepuszczenie do losowania, zaopa­
trzone w potrzebne dowody, należy wnosić do magi­
stratu najdalej do 30 czerwca br.

-4- Z powodu w niesienia przez Koło pclskie w Dl 
mie nagłego wniosku w spiawie spolszczenia szkolni­
ctwa zebrani w dniu 1 czerwca w liczbie 80 Polacy, 
studyujący w Pradze czeskiej powzięli uenwały tej 
treści:

„Stojąc na stanowisku bezwzględnej walki o szko­
łę polską w Królestwie Polskiem, z niecierpliwością 
oczekujemy rozwiązania tak palącej dla nas kwestyi 
szkolnej.

„Zmuszeni szukać nauki w obcych uczelniach, śle­
my ukrzyk protestu przeciwko istniejącemu dotąd syste 
mówi szkolnemu w Królestwie Polskiem.

„u ło s nas;- jest żywem świadectwem, że uczelnia 
polska — to nasz cel najgorętszy, dla którego osiągnię­
cia nie cofniemy się przed żadnemi ofiarami.

„Koło Polskie, stawiając nagły wniosek o szkol 
nictwie, jest wyrazicielem nieugiętej woli młodzieży pol­
skiej". Za prezydyum: Arczynski, Łaciński, Węgrzyn

-4- P rogram  zja~du strażackiego. S o b o t a ,  20 li- 
pca: Przyjazd delegatów i uczestników, tudzież umie­
szczenie. N i e d z i e l a :  O g. pół do 8 r. zebranie de 
legatów i uczestników zjazdu w ratuszu. O g. 8 r. po 
chód do katedry. Po nabożeństwie poświęcenie sztan­
daru związkowego, poczem w kościele wbijanie gwoździ 
pamiątkowych do sztandaru. Defilada i pochód uro­
czysty do ratusza. Pierwsze posiedź, w sali Rady m. 
G g. 3 ćwiczenia strażackie. O g. 4 festyn, zwiedzanie 
panoramy racławickiej i wystawy przyrodniczo -lekarskiej 
i hygienicznej.

P o n i e d z i a ł e k  O g  8 r, Lekcya szKolnycn 
ćwiczeń z uniwersalną drabiną systemu Szczerbowskiego. 
O  g. 9 r. Drugie posiedzenie. Wspólny obiad i poże­
gnanie.

-4- Egzam in dojrzałości w gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie odbył się w dniach 
od 27 maja do 1 czerwca pod przewodnictwem delega­
ta Rad} szkolnej krajowe, radcy szkolnego proŁTaaeu- 
sza Lewickiego. Dc egzaminu przystąpiło 30 uczniów 
publicznych i 1 prywatysta. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali następujący abituryencyi: Auster Mojżesz,
Boral Rachmiel, Gersiman Franciszek (z odzn.), Hawry- 
łów Jarosław, Horowitz Józef, Horowitz Szymon (pry- 
watysta), Hrycak Jan, Jachimczak Jozef, Jurczyński Ju­
liusz, Kaliniewicz Sianisław, Kruszeinicki Józef, Ku»dy- 
dyk Aleksander, Maćkiewicz Włodzimierz, Ołeńczuk Mi­
chał, Papuszka Rudolf, Pfiffer Józef, Dindelski Stani­
sław, Rokicki Piotr, Sałyga Szymon, Szreier Jakób, 
Twyesschorr Leib, Weisman Baruch, Zdanowicz Win­
centy.

Ośmiu abiteryentom pozwolono powtórzyć egza­
min z 1 przedmiotu po feryach.

W g i m n a z y u m  ż e ń s k i e m  p Z o f i 1
S t r z a ł k o w s k i e j  we Lwowie odbył się w ubie­
głym tygodniu pod przewodnictwem inspektora krajowe­
go p. jana Lewickieeo pierwszy egzamin dojrzałości. 
Uznane zostały za dojrzałe: Białkowska Jadwiga, Biał­
kowska Wanda, Bordanówna Melania, Ciesielska Stefa­
nia (z odzn.), Drewnowska Zofia, Dollerówna Sabina 
(z odzn.), Dubieńska he 'ena (z odzn.), Dzieślewska Ja­
nina, Fischerówna Anna, Kaucka Kazimiera (z odzn.), 
Konopacka Marya, Kulikowska Helena, Kulikowska Zo­
fia, Maaurowiczowna Leonarda, Marguliesowna Paulina, 
Martynowiczówna Wanda, Maultzówna Zofia (z odzn.), 
Miserówna Klara, Peschesówna Anna, Sadowska Ste­
fania, Saiówna Heiena, Salówna Wanda, Silbersteinówna 
Róża (z odzn.), Sobecka Janina, Sobiówna Ełżbieta 
(z odzn.), Świtalska Sława, Szankowska Marya (z odzn.), 
Wolfówna Beria Czterem kandydatkom pozwolono po­
prawić z jednego przedmiotu po wakacyach. Dnia 2-go 
czerwca odbyła się uroczystość rozdania świadectw. Na 
uroczystość przybył arcybiskup ks. Theodorowicz, który 
w podniosłych słowach przemówił do opuszczających 
zakład uczenie i udzielił im blugoslawioństwa.

-4- Polacy w powiecie sokalskim  masowo wstrzy­
mali się od głosowania na swego kandydata p. Gnie­
wosza, z powodu terroryzmu i gróźb ze strony Rusinów. 
Deklaracye tej treści zostały w komisyach wyborczych 
złożone i w protokołach wyborczycn zanotowane. D o­
tąd ze znanych gmin, deklaracye złożyły następujące 
gminy: Sielec, Rarchacz, Madziarki, Nuwy Dwór. Na 
zwiska wszystkich gmin nie są jeszcze dotąd znane.

-4- Dow iadujem y się, ze willa „Koliba" w Zakopa 
nem, wybudowana znacznym nakładem przez śp. Zy­
gmunta Gnatowskiego na podstawie pianów oryginalnych 
wzorów góralskich, zebranych przez niego wspólnie 
z Witkiewiczem, jest obecnie ao sprzeaama. Artysty­
czne to cacko, które daleko odbiega od szablonowych 
„stylów" will naszych jest niejako pierwowzorem stylu 
zakopańsKiego, do najdrobniejszych bowiem szczegółów 
kierowała twórcą myśl przewodnia i doświadczenie a r­
tystyczne, nabyte 2(J-letniem poszukiwaniem i zbieraniem 
okazów rodzimej sztuki ludowej, które znakomite zna­
lazł} zastosowanie przy wybudowaniu i wewnętrznem 
urządzeniu tej willi. Dlatego też „Koliba me powinna 
stać się przedmiotem zwykłej spekulacyi, lecz powinna 
się dostać w ręce, które należnym pietyzmem otaczać 
będą willę tę, jar.0 jedną z pierwszorzędnych atrakcyj 
artystycznych Zakopanego. Również pamięć orzedwcze- 
śnie zmarłego twórcy śp. Gnatowskiego, który w testa­
mencie swoim zapisał na muzeum im, Chałubińskiego i 
Bratnią pomoc zakouanską po 10.000 kor., powinna 
wpłynąć na decyzyę zamożniejszych miłośników Zako­
panego i zapewnić spuśeiźnie jego należytą op.ekę.
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-4- K row iarnia w śródm ieściu. Brak kanału w ulicy 
Zimorowicza i Chorążczyzny czyni całą tę piękną i spo­
kojną częśc śródmieścia niemożliwą do zamieszkiwania. 
Piwnice zalane wodą, produkują cuchnące fetory, do 
tego zapachu pizyłączyła się druga plaga. Pod 1. 16 
Drzy uhcy Zimorowicza założono krowiarnię. w której 
stoi 12 sztuk byała, nigdy nieogląaającego stońca ni 
łąki. Fetor ze stajni krowiej rozchodzi się po całej uli­
cy i zakaża powietrze we wszystkich przyległych do­
mach. Jakby na urągowisko w domu tym znajduje się 
komisaryat tej dzielnicy !

A przecież wedle zdania wszystkich powag lekar­
skich, krowy więzione przez rok cały w ciemnej, brud­
nej stajni, stają się niebezpiecznymi rozsadniuam1 
gruźlicy.

Doprowadzeni już do rozpaczy mieszkańcy tej 
ulicy w tej drodze apelują do litości Rady miejskiej, 
by natychmiast wysłała tam komisyę sanitarną w celu 
skonstatowania straszliwych stosunków zdrowotnych 
jakie w domu tym panują,

Od siebie przypominamy, iż delegatem i opieku­
nem tej części śródmieścia jest prof. P Dziwinski i je- 
jgo obowiązkiem jest postarać się, by nie udaremniano 
roDorządzeń Biura budowniczego i Fizyhatu. Jeżeli pro- 
!śba ta natycnmiast me będzie uwzględnioną mają za- 
jmiar właściciele realności udać się w deputacyi do na- 
miestnicwa.
‘ -4- O zaprow adzenie wodociągów prośbę do wiadz 
miejskich wnoszą na tej drodze mieszkańcy ulicy Paul 
nów. Wobec iego że brak tam dobrej wody do picia, 
a w sąsiednich ulicach wodociągi od dawna już istnieją, 
spodziewają się proszący, że prośba icn n>e pozostanie 
bez skutku.

-T- Zam ach sam obójczy. Wczorai wieczorem około 
godziny 7-mej zolnierz ze szkoły kadeckiej Karol Duda 
przechodząc przez park Kilińskiego usłyszał strzał za 
krzakami. Natychmiast po ibiegi w tę stronę i ujrzał 
młodzieńca siedzącego na ziemi i trzymającego dymiący 
jeszcze rewolwer przy skroni. Żołnierz zawołał: „Co
pan robi?" a w tej chwili padł drugi strzał, który zda­
je się, już chybił. Młodzieniec powalił się na ziemię. 
Natychmiast wezwano telefonem pogotowie stacyi ra­
tunkowej, które opatrzyło konającego już desperata 
i przewiozło go w stanie bezprzytomnym ao szpitala 
powszechnego.

Przy desperacie znalazła komisya policyjna prócz 
rewolweru i pularesa, zawieraiącego 6 Kor 40 hal., roz­
maite notatki z wykładów chemii i medycznych, tudzież 
kartkę korespondencyjną, zaadresowaną do p, Bronisła 
wa Wójcickiego, przy ul. Zielonej pod 1. 48 B. I p. 
W karcie tej żąda desperat wysłania rzeczy pzostalych 
po nim pod adresem p. Kazimierza ZiębKkiego w Zba 
rażu, w domu p. ReineHowej. Karta podpisana jest 
„Zięba". Wśród notatek z wykładów znaleziono wymia 
ry nogi i nakreślone pod tem wyrazy: „Miałem kupić
tego rodzaju pończochę gumową dla Matki, ale już nie 
kupię. Och! OchI OchI Mam 3 złr. w pularesie, piszę 
Wójcickiemu co ma z tem zrobić".

Do godziny 10 wieczorem nie zdołano sprawdzić 
tożsamości osoby samobójcy, który, według informacyj 
zasiągmętych w szpitalu, przytomności nie odzyskał.

-4- D obrego gościa znalazł wczoraj dorożkarz nr. 
300 w osobie pijanego cieśli Mikoiaja Tupija. Miły ten 
pasażer zabawiał się całą drogę kraiamem siedzeń i bu­
dy, cze.n wyrządził biednemu woźnicy przeszło 50 
koron szkody.

b -  Znalezioną portmonetkę (z mniejszą kwotą) przy 
lii. Czarnieckiego odebrać można w Galicyjskiej Kasie 
Zaliczkowej.

-5- Zgubiono P. Stanisław Siciński zgubił cztery klu­
czyki, z tych 3 werlheimowskie. — P. Edmund Komar 
zgubił w ulicy Karola Ludwika roczną kartę kolejową 
z fotografią. — P. Rozalia Ośmińska zgubiła książeczkę 
Gal. Kasy Oszczędn. wystawioną na imię A. Osińskie­
go, a opiewającą na kwotę 20 kor. —  P. Marya Ma­
jer zgubiła na placu Krakowskim torebkę czarną, zawie­
rającą chusteczkę i pęk kluczyków. — P. Stefania Wi- 
nogrodzka zgubiła na pl. św. Ducha pulares żółty, za­
wierający 7 kor.

-s- Znaleziono. W doieździe kolejowym na Gróde- 
ckiem znaleziono b-ewiarz. —  W ulicy Kilińskiego pu­
lares, zawierający 67 kor. 73 hal. i 20-fenigowkę pru- 
SKą, —  W ulicy Halickiej książkę służbową na imię 
Tekli Stryzyńskiej. — W ulicy Karola Ludwika plik 
świadectw i dokumentów jakuba Baumwolla.

□  Husiatvn. (Kor. w i) Na w. zgrom. „Sokoła" 
uchwalono wyrazić na,przewielebniejszvm arcypasterzom 
ks. Bilczewskiemu i Teodorowiczowi z powodu niecnej 
i oszczerczej napaści „Monitora" głęboki hołd i cześć. 
O  powyższej ucnwale powiadamia się telegraficznie 
obu ks. ks. Arcybiskupów.

□  M ichatkowice. na Ślązku. (Kor. wł.) Wi e c .  Po­
dnoszone w prasu polskie], oparte na prawdzie zarzuty, 
iż soc> aliści na Ślązku stanowią czynnik rzechizatorski, 
skłonny polską partyę socyalistyczną do akcyi, maiącej 
na celu ^rehabilitowanie się.

Początek miał zrobić wiec w sprawie szkoiy pol­
skiej w Micnałkowicach.

W Michałkowicach — od niedawna miasteczku — 
stanowią Polacy olbrzymią większość, według wykazów 
urzędowych liczba Czechów, wynosi 2.226 Polaków zaś 
2.589, (W rzeczywistość' Czechów jest zaledwie garst­
ka). Mimo to mamy w Michałkowicach kilka szkół i 
ocnronek czeskich, a tylko jeaną publiczną poiską szko

łę, mieszczącą się po prostu w norze i 2 ochronki, 
utrzymywane przez „Macierz szkolną" w Cieszynie i li­
czące około 100 dzieci. Nadto Rada gminna, opanowa­
na całkowicie przez Czechów, przystępuje ao  zatozema 
czeskiej szkoły wydziałowej.

Jak jednak rehabilitacya socyalistyczna wygladała 
Wybrany głosami poiskicn towarzyszy nowy poseł do 
parlamentu Pospiszil, jako referent postawił rezolucyę:

„Zgromadzenie nic nie ma przeciw założeniu cze­
skiej szkoły wydziałowej w Michałkowicach i żąda za­
razem, aby podobna szkoła polska powstała także j e ś l i  
z a j d z i e  t e g o  p o t r z e b  a “.

Cc za naiwny dowcip u panów towa-zyszy.
Nie mają nic przeciw założeniu czeskiej szkoły 

wydziałowej t e r a z ,  co dc polskiej zaś, w'ystarczy o- 
bietnica, „jeśli zajdzie potrzeba". A któż będzie o tej 
„potrzebie" decydował?

Oczywiście tasama czeska Rada gminna, która
ignoruje potrzeby polskiej większości. Wszak z równym
hukiem, mogliby socyaliści ofiarować nam uniwersytet 
po'ski na ŚlązKu, oczywiście „o ile zajdzie tego po­
trzeba".

Rezolucya ta wywołała powszechne niezadowolenie 
wiecowników.

Wśród wrzawy, po przemówiemacn dra Seidla i 
Kunickiego przeszła rezolucya odmienna Zgromadzenie 
żąda założema w Michałkowicach z funduszów gmin­
nych wydziałowej szKoty czeskiej i wydziałowej szkoły
polskiej, tudzież zaspokojenia wszelkich potrzeb ustawa­
mi szkolnemu przepisanych, ludowej szkoły polskiej"

A więc przebieg pierwszego wiecu renabintacyjne- 
go towarzyszów nie bardzo rehabilitujący.

łfe Kozacy konserw atoram i zabytków . „Dziennik 
Wileński" podaje nastęoująee daty jednego z najstar­
szych zabytKÓw budownictwa litewskiego w Groanie

„Najstarszym zabytkiem budownictwa na Litwie 
jest świątynia kołożanska (istniała już w XII stuleciu). 
Poczymono wiele starań dla podtrzymania tei starożyt­
nej budowy (chociaż już po zwaleniu się części jej 
w Niemen), w latach dziewięćdziesiątych zeszłego stu­
lecia.

Dawniej Kołoża była pod zarządem duchowień­
stwa prawosławnego. Parę lat temu oddano ją pod za­
rząd „naczalnikowi" kozaków, kwaterujących w Grod­
nie. Obecnie kozacy zabrali się do restaurowania świą­
tyni. Możecie sobie wyobrazić Sz. Czytelnicy, jakie mają 
pojęcie kozacy o zabytkach przeszłości!...

Najpierw zaczęli wyprzątać z wnętrza świątyni 
„niepotrzebne" przedmioty, jako kamienie (było ich tam 
kilka: jeden z napisem : „A. D. 1734. MSCA AP.
DM : 20 TU ODPOCZiWA W IN P SIMON LIZONIK"). 
Razem z innymi wyrzucili kozacy kamień, na którym,, 
jak twierdzi podanie, składała bałwochwalcza Litwa ofia­
ry w cieniu rozłożystych dębów.

Następnie zatynkowali w tych dniach otwory „ho- 
kiśmków" t. j. garnków, wstawianych w ściany dia aku­
styki w starożytnych świątyniach na przestrzeni kilku 
kwadratowych sążni (zapewne, że zatynkują wszystkie 
otwory).

Cegły, zrobione na wzór starożytnych i przygoto­
wane specyalnie na odbudowanie zawalonej w N ;emen 
części świątyni — został; rozchwytane , przez kozaków 
i użyte na wszelkie domowe (raczej kazarmowe) po­
trzeby, jako t o : /  podmurowania ganków, murowania 
storpni i t. p .“

Wiadomości giełdowe
W iedeń. (TBK ) Na wczorajszem generalnem zgro­

madzeniu kolei Północnej zatwierdzono wnioski Rady 
zawiadowczej w sprawie wypłaty superdywiaendy w 
kwocie 167 kor 50 hal., tak, iż płatny 1 lipca br. ku­
pon wynosić będzie 220 koror. za całą akcję.

Z targów  handlowych.
W iedeń, 2 czerwca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skoi yngpntowany z do­

stawą natycnmiastową za 100 HI. płacono kor. 52 00 
do 53 00.

Tendencya: spokojna

C u k i e r :  Rahnada prim? z dostawą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K. 72- — do 72-25. 
Raiinada secunaa z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całycn wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K.— •— d o — •— , beczkami 
ao  — •— .

Tendencya spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 29"— do K. 27 '50. W beczkach 
I*  — do —

Nafta galicyjska z Wieama pęczkami K. 30-50 do 
K. 31‘— .

Tendencya: spokojna.

Wiedeń: dnia 4 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblie p. 
z r. 1 SaO 3 proc. 2ó4 75, Austr. zakł. kred. z b. op 
z r. 1889 3 p^oc. 2 7 0 '— , 1 owarzystwa żeglugi na Du ■ 
naju 100 zł. m, k. 4 proc. 249-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 240-— , Pożyczka serbsk.

norm. po 100 fr. 4- proc. 9 5 '— . b) bezprocentowe-
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 25, Zakł. kredytów- 
dla handlu i przem. po lOu zł. 4 3 3 — , Ciary zł. — ‘ 
m k. 133'-—, PozycżKa m. insbruku 25 zł. 82 '-—, Lo­
sy m. Kranowa 20 zł. 88 '57 . Pożyczka m. Lubiany k. 
zł, 177'— , Oten 40 zł. 1 7 0 — , Pałffy 40 zł. m 44 
28*25, Czerwonego krzyża austr. tuw. 10 zi. 6?"— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zF 183-50, Losy furd. arc. 
Rudolfa 10 zł. 84 '50  Saima — •—  zł m. kon. 180 25 
Pożyczka salcpurska 181-75, zł. Tureckie odi g p^em 
kolei po fr — *—■, Losy komunalne m. Wieai iz,
z r. 1874 4 6 2 '— .

Berlin, d. 4 czerwca. Banknoty aust-yackie 84 95. 
Spirytus — '— .

ParvŁ  dnia 4 «.żerWca Trzy procentowa renta 95'12, 
mąka 33-85.

D epesze z  targu pieniężnego.

d. 4 czerwca, ZaittKrnęcie w„’,oraiszej gfeł- 
dy p op o łu ip iow ei notow ano: Akcye austr. Z^kłeM* kredy­
tow ego oo0"50, Akcye w ęgier. Zakładu Kredyt 759'— Akcyc 
Angio banku 304-— Akcvc Unionbank" 5o(r— , 4Kcy< La.i- 
aerćunku AKcye banKyereinu 54025 Akcye Boeen
credit 1033-—, A k c e  gal. Banku hipot 587-—. Akrv» 
kolei państwowych 676'2,'i, Z5 keye koiei południowe! 125 75 
Akcye Tramway A. — , B — . AKcye koiei Eibethai
425-— •—.A kcye kolei pó/n. ,8550---------  AKCye kol. czerń
566-— Akcye. Alpiny 590-25, AKcye Rim? M urany. 54 3 —, 
Ai cye P rag. T ow . żei. 2-578 - —  AKcye F ab ry s l broni 
550-—, Akcye tur. ty ten . 413-— . Akcye gałic. Karpac.
1 ow- i.aft 542 O blig. węg. ind. — •- -  R enta  ma •
jow a 97-90 Austr. R en ta  ,.ogonow a 9805  Vvęg R enta k o ­
ronow a 93 65, 56 1. List}- T ow . kred. zierr.. 9('55 4 nroc.,. 
listy B anku hip. 97"— , p łacono  4Aj proc listy B anku hipot. 
10030, 5 proc. listy Ł am \u h ipo teczn . ll t-5 0 , 4 proc. listy 
B anku kraj. 97 75 4tyj<yo listy Banku kraj. 101" — , 4 proc 
kom unalne  obngacye b a n k u  kraj. — •— , O bligacye propi- 
nacyjne 98*—. 4 oro- G al. poż. k raj. z 189.’ r. 96 85 ,4  prc. 
p o ż v 'tk a  m iastt Lw ow a 95-75, Losy tu reck ie  182 25, M ark. 
117-72, R uble 252■“/*, K redyty — Al mny—.— W ęgier, 
kred . — , U m cr.oank —11 — K oleie. — ros.  5 p ioc. 
pożyczka 1906 84'75.

U sposobienie silne.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panował brak chęci do kupna z racyi nie­
wyjaśnionych stosunków Dolitycznvch na Węgrzech. Tak 
samo i konsielacya niemiecKiego rynKu pieniężnego jest 
niedobrą i wpływa źle na tendencyę spekulacyjną, O bro­
ty poruszały się w bardzo ciasnych granicach, kursy 
albo stały w miejscu albo lekko spadły.

Na giełdzie południowej nastrój był nieco przyja- 
źniejszy pod wpływem lepszych notowań w Berlinie. 
TylhO akcye kredytowe cieszyły się większymi obrota­
mi. natomiast papiery bankowe przeważnie spadły, łom- 
Daray staoe, akcye koiei państwowych utrzymały kurs, 
5-cio procentowa pożyczka rosyjska poszła nieco 
w górę.

B e r lin , dnie 4 czerw ca. P rzy  zam knięciu  w czoraiszein  
gietay: Kredyty 2uo-9u, S taa tsbahny  144'ób O iscon to  Co- 
m anait 169 — Berlin. T ow . nandl. 151 40 Laura 226 25, b o - 
hum ery 228-50 Koiej po łuan . w scnoanio-D ruska —•—. Ru­
bel za  go t 215— , Kolej w arsz -w iea . 94-10, Kole) m o­
rza śro  z iem nego — •— , Kolej M erid ionalna l44'25, Losy 
tu reck ie  i39 60 R enu. w łoska —-— , .H a rp en e r*  Kopalnia 
węgle 206‘60, Kolej M ari“nom-o-MtawKa —"— . K onsolića- 
cye —"— L om bardy 25*—, K ole' H enry  134‘25, Niemiecki 
bank narodow y 121 75. i- m a n a  p rjfe rrec i 165'25, Akcye że­
glugi h am w rsk ie ; >32 25, Kurs w arszaw sk . —-—, Huta 
„D onnersm ark*  271-75 31/a prc. ren ta  rosy jska  z r 1894
60"4u, 3'8 p r r e n t a  rosy jska  — 4 prc. ren ta  rosyjska 
z r._1902 70-30. 4Va prc. ren ta  rosyjSKa z r. 1905 90'90 
R heim sche S tah lw erke 19P75, G elsenkirchen 195-50.

B e l  tin d. 4 czerw. 4 proc. węgierska renta złota
wę^ier^ka renta ..o ronow a — , Austr. akcye, kre' 

dytow e 206 90, Staatsbahny 144"50, Lombardy 2o '.0 , Di- 
scont C om andit i69’—, Ruble 215.—.

T endencya praw ie n iestała.
F r a n li if ir t  a. 4 czerw ca. W czorajsza g iełda w ie­

czorna-. Au-itryflćka ren ta  pap ierow a — , A ustr. renta 
sreo rna  9945, Austr. ren ta  z ło ts 994)5 A u str akcye kre 
dytow e 2O6 90, S taa tsb Qnnv 14450. L om uaiay  25"—, 4-proc 
austr. ren ta  ko ronow a 93 oO

T en aen cy a : praw ie n iestała ,

Targ zbożowy i towarowy.

B ta f l a p e s z t ,  3 czerw ca. Pszenice na kwiecień 1907 r. 
od —•— ao "—", Pszenica na maj od —-— do —' —
Pszenica na październ ik  oo 10'3o do 10"37. Ż yto  na maj 
1907 r. od 0"— uo 0’—, Ż yto na październik  od 8 Ć6 
oo 867 , O w ies na maj 19C7 r. od 0"— Jo  0-—,
O w ies na paźdż. od 6 93 do 694, K ukurudza na sier­
pień 0"— ao 0"—, kuku ruaza  na ma, od — .— do — , 
kukurudza  na lipiec 1907 oa 5 92 do 593 , Rzepak ns’ 
mai — ao  , Rzepak na sierp ień  od 16 'i0  do  1620.

P o g o d a : chm urno.

T y g o d n ik  i lu s tr o w a n y  d la  l a d a

„OJCZYZNA"
kosztuje wraz z przesyłką Docztową rocaike 4  lo t ,,  

kwartainie 1  kor.

—  wychodzi w Krakowie na każdr niedzielą. —
Wszyscy prenurneratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie kekabarz  

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
A d r s s  Reaakcy1' i Zarządu K ra kó w , u l  

D lu g c  l. 5, "B a  ldó

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Z iem biński.
Z  drukarni „Słowa Polskiego, we Lwow.e, poa zarządem Jozeta ZdembinsKiogo.

Nakładem S p ó łti wydawniczej we Lwowie. S tow . za r. z ogr poręką 
P a p ie r  z fabryki Braci FialKowskich w białe i C zańdu


